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Z D odatkam i kosz tu je  
w prenum eracie: B e z p o- 
c z t y :  kwartalnie 4 z ł.;
m iesięcznie 1 z ł. 40 cent. 
Z p o c z t a :  kw artalnie5 zł.; 
m iesięcznie l i i .  7 5 c . w . a .

Insercya w pdłkolumnie  
drnkiem garmong 7 cen­
tów od wiersza. — Ftekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
(O fiary  na  pogorzelców .)

Na wsparcie  dotknię tych poża rem mieszkańców w Z a le s zc zy ­
kach  ze b r a ł  urząd powia towy w ka fla ch  w d ro dze  składk i  7  zł. 
3 c. w. a. i odes łał  j u ż  te pieniądze na miejsce p rzeznaczen ia .

Część uleurzędowa.
L w ó w , 8 . lutego.

Na posiedzeniu izby deputowanych z 5. b. ni. zap roponował  
l i r .  ( i is k r a , ażeby izba z powodu świetnych działań wojsk  ce sa r ­
skich w Szleswiku  wyraz i ła  swoją sympalyę dla armii i ża l  za p o ­
ległymi.  Z laką samą propozyoyą wystąpi ł  w izbie panów hrab ia  
K u e fs te in , i obie izby odpowiedz ia ły  j ednomyś lnie  temu wezwaniu 
powstaniem z miejsc i hucznemi oklaskami .  Na tern samem posie­
dzeniu za ła twi ła  izba deputowanych dwa wnioski  komisyi  do ko n ­
trol i  d ługów państwa  wzg lędem emisyi p a r c ja ln y c h  asygnacyi  li ipo- 
lecznych,  i p r o je k t  us t awy  względem doda tkowego  k r edy tu  w sumie 
4  mil ionów na wynagrodzen ie  szkód z rządzonych  w czas ie wojny 
r. 1859,  uchwalając bez debaty wszystkie wnioski  w y d z i a łu : zaś 
w izbie panó w toc zy ły  sic lego dnia obrady  nad punktami  spornemi  
w us tawie  f inansowej na r.  18(14. N az a ju t r z  t.  j .  (1. b. ni. miała 
znowu posiedzenie izba deputowanych,  ale jako ściślejsza r ada pań­
s twa  i wo tował  p r o je k t  us t awy  względem przyznan ia  i zrael i tom 
"  Czern ioweach p raw a  do posiadania ma jątku nieruchomego.

Na jw aż n ie j sz ą  dziś wiadomością j e s t  bez  wątpienia najnowszy 
t e l eg ram z widowni  walki  w S z l e sw ik u ,  zdający się zapowiadać 
bl iskie ukończen ie  boju.  Mianowicie donosi  t e l eg ra m z g łównej  
kw a te ry  aus t ryack ie j  w L o t t o r f ż f i .  b. m., że Duńczycy opuścili  
miasto Szleswik,  a j e n e r a ł  Gablenz w sze d ł  do zamku Got torp.  Duń­
czycy opuścili  swe s tanowiska  pozos tawiając  (10 dział  ciężkich.  —
^  of icerów ran ionych w rozpr awie  z 3. b. m. umarl i  pod ług  t ele­
g ramu z L o t l o r f  z 5.  b. m. kapi tanowie Doil iak i Pc t t e r .

J a k  donoszą Jen . kor. z P a r y ż a ,  miano temi dniami ozna j­
mić t amte j szemu komi tetowi  polskiemu,  że działa jące t e r a z  odrębnie  
oddziały pows tańców w Króles twie Potskieni  mają z końcem lutego 
*'• b. po łączyć się w większe oddziały lub korpusy  i a t akować  
skon cen t rowanemi  si łami pewne p oz y c ję  Rosyan.  Jeźl iby  ta op e r a ­
c j a  udała się,  . m a  być cały lud wezwany  do pospol i tego ruszenia,  
by odciąć Rosyan  od ich linii operacy jnych i znosić ich częściowo.  
Książę W ła d y s ł a w  Czar to ryski ,  dyp lomatyczny  a jent  polskiego rządu  
Narodowego w L o n d y n ie ,  bawi od kilku dni w P ar yż u  i mieszka 
"  hotelu Lam ber t .  P od ł ug  najnowszych wiadomości  o t r zymanych  
"  P a r y ż u  ze S tambułu ,  k r ąży  Magnan ,  t ak  zwan y  „ jene ra lny  kapi -  
lan polskiej  m a r y n a r k i11 z t r zema maleiui  parowcami  w pobliżu 
Kucluim-Kalc.

W e d ł u g  depeszy z L  o n d y u u z 5go b. m. min is te r  handlu 
°dpowiedz ia ł  w  izbie n iższe j  na in t e rp e lac ję  Palka ,  że wed ług  de ­
k la rac j i  pa ryz  ki ej, ko r sa r sk i e  okręla duńskie będą  szanowały dó- 
*<>reńw angielskich,  t r anspor tu jących  to w ary  na okrę tach  pruskich.  
^  izbie niższej  toczy się ogólna d y sk us j a  nad adresem.

W B u k a r e s z c i e  przyję ło zg romadzen ie  p rawod awc ze  dnia 
4g°  b. m. ust awę wzg lędem otworzenia Rady  s tanu 47 głosami  
ll|‘zeeiw 3. Deba ty  nad o r g a n iz a c ją  armii,  mil icj i ,  g r an ic a r zy  i Ro-  
•‘"banców zos tały  odroczone ,  a wzięto najprzód poi! obrady  ustawę 
"z g lę d em  u tw orze n ia  gwnrdyi  mieszczańskiej .

W y  s o k ;  i e j  P o r c i e  dosta ł  się do r ą k  dokument ,  z kló-  
l'go pokazuje s i ę ,  że między rządami  księcia Couzy  a księcia 

SP|,Ijskiego Michała za w ar ty  zos ta ł  t r a k t a t  tajny. Z Kairu donoszą,  
wicekró l  Egiptu  za rządz i ł  dla lir. Degrnfe lda ,  aus l r .  mini st ra  

" ° jo y ,  osobny pociąg  tlo podróży  z AIexandryi  do Kairu.
Z N o w e g o  Y o r k u  donosi  dej tesza z 27.  s tycznia,  żc na 

" "geesie p rzemawia ł  za pokojem F ern and o  Woo d .  Je n e r a ł  L nng -  
s t r cc i  wzmocni ł  się 2 0 . 0 00  wojska ,  i udaje się ku Kuowi l l c .

B I o L a r c l i a  A u s t i y a c k a .
U r a k ć n ’ . 5.  lutego.  (W ia d o m o śc i z K ró lestw a . —  A re-  

*J<icye.} Kral;. Z,1g. p i sze:  Od g ran icy  obwodu Krakowsk iego  
<M|oszą nam pod dniem 4. b. m., że na dniu 81 go z. m. zasz ła  

"  Sędzi szowie pod Wodz i s ł awiem potyczka między pół  sotnią Ko-  
/j,|kn\v ; leonuym oddziałem powstańców,  z łożonym z 37 ludzi pod 
I ” wódzlwcni  Mazarakicgo.  Pows tańcy ponieśl i  k l ę sk ę ;  na placu 
( zos tało 7  poleg łych i 1 r an iony powstaniec ,  tudz ież  2 polc-
h. ^ 1 b Rosyan.  P rz y  tej sposobności  zg iną ł  t a kż e  t amte j szy  właści -  
tlc'1 Wsi Rusocki ,  k tó r y  uciekał  z swoim kucharzem.
^  Na P o d g ó r z u  przy'dybano wczoraj  na gorącym uczynku 

'<>cb wer bowników,  i oddano ich komendzie 1’or teczncj .
U  i c d r n ,  (i. lutego.  (JYoiciny dicoru . —  W iadom ości bie- 

Ytc.J Aajjaśn. P an  r acz y ł  udzielać p r ze dwc zor a j  z ra n a  p rze z

k

kilka godzin posłuchania,  a o raz  p rzy jąć  do wiadomości  ad res  b e r ­
neńskiego wydziału gminnego  z p rośbą o obronę praw Sz leswik-  
Holszlyn u.

Jego Mość Cesa rz  p rzy jmował  wczoraj  na osobnej  nudycncyi  
bana Inil. barona Sokese r i ca,  k tó ry  p rzyby ł  z Zagrab ia .  Pod pce­
zy den eyą Areyksiecia Ra ine ra  odbyła  się dn. 4. po południu r ada 
mini st rów.  —  W iener A bendpost donosi ,  że na bal  dworski  ma­
jący  się odbyć dzisiaj,  ża łoba u dw o ru  bodzie zdjęta .

Odnośnie do t e l eg ramów podanych w Gazec ie  wiedeńskiej ,  
pisze P ressc :  Podczas  gdy o p e r a c je  p rawego  sk rzy d ła  dla wy for -  
sowania przejścia przez Szle je  pod Missundę nie sp rawi ły  pożąda­
nego skutku,  lewe sk rzyd ło  z łożone  po większej  części  z wojsk 
aus t ryackich  odpar ło D uń cz jk ń w  za raz  za pierwszym atakiem.  W e ­
d ług  doniesień te legraf icznych walka była s tosunkowo bardzo k rwawa.  
W  u ta rczkach  dnia wczora j szego  g łów ną  rolę poruczońo  pułkom 
Króla prusk iego i Martini ( W ę g r y  i Po lacy)  i 18 batal ionowi s t r ze l ­
ców (Ni em cy ) .  —  Duńczycy zajęl i  s tanowisko pomiędzy Lo t toe f  i 
G o l t t o r f  p r zed  linią szańców Kograben,  ciągnącą się na milę p rzed 
właśc iwym Dannewi rke ,  i odparci  zostal i  z a r az  za p ie rwszym a la-  
kiem, poczein nastąpi ł  a t ak  na szańce Kograben pod Ober  Selek.  
Nie j a k  pod Missunde, gdzie a r ty le rya działa ła  głównie ,  lecz bagn e­
tem zdobyto Ober  Selek i Konig-sberg położony za Kograben,  k tó ra  
to o p e r a c j a  chociaż spieszniej  p ro wa dzą ca  do celu,  okupioną zos tał a 
s l ratami ,  o k tórych  depesze donoszą.

Z p a l r y o t j c z n em  zadowoleniem donosimy o p ie rwszem p o w o ­
dzeniu walecznych i doświadczonych  wojsk  aus t ryack ich  w S z le s ­
wiku,  a gdy wszczyna się zacięta  walka,  oby szybko spełni ła się 
nadzieja,  że ż Sz leswiku  wkró tce  us tąpią  Duńczycy po Konigsau.  
YY czoraj sze uta rczki  są dobrą  wróżbą,  ale nie były s tanowcze.  
Pobici  pod KOnigsberg,  Duńczycy ustąpil i  p rawdopodobn ie  do szań­
ców \Ye dej.sta lig, i dopiero po zajęciu tych szańców przyjdzie kolej 
na po z y c ję  g łówną,  na właściwe Dannewi rke .  YY ojska,  k tó re  wc z o ­
raj  aż 1u do ta r ły ,  nic byty dość silne,  aby mogły cokolwiek  p r ze d-  
sięwziąść przeciw tym, j ak j ednozgodn ie  donoszą nadzwycza j  silnym 
po zyc jom.  T u  po t rzeba nie tylko znacznych oddziałów piechoty,  
lecz za razem ciężkiej  ar ly leryi ,  i upłynie zapew ne  kilka dni,  nim 
przy jdz ie  do sku tku  a t ak  na Dannewi rke  p rze z  art .yleryę p r zy go to ­
wany.  Armia,  k tó rej  s t r aż  przednia  wczora j  tak zwyc ięz ko  wa l ­
czyła ,  musi posunąć się, zająć s t anowisko,  wznosić szańce,  ba terye,  
a za razem odp ie rać wycieczki  i ataki  Duńczyków.  l onieważ ma ­
newr zalania wodą nic powiódł  się pod Missunde,  zapew ne  nie p o ­
wiedzie się t a kż e  pod Dannewi rke .  Ale w obee si ty,  j a k ą  Duńczycy  
rozwija ją  ku obronie Dannewi rke ,  zajęcie tej tw ie rdzy  będzie w y ­
magała  nadzwycza jnych  wysilęń i wielkich ofiar.

YY głównej  kwa te rze  m a rs z a ł k a  YYTangla znajduje się, j a k  
donoszą H amburger N achr., t a kże  książę YYilhelm S z l c sw ik -H o l -  
sz tyn  -  S o n d e r b u rg  - Gli icl isburgski ,  j e d en  z s t a r s zyc h  b raci  Króla  
Krys ty ana  IX. Książe ten,  o k tó ry m u t r zy m y wa ły  dawniej  dzienniki  
duńskie,  że wstąpi  do s łużby duńskiej ,  j e s t  aus t ryack im lei d marsz  ał-  
porucżii ikicin i pułkownikiem,  właścic iel em pułku piechoty Holsz tyn 
( w ł o s k ie g o ) ,  k tó r y  należy do ruchomego  aus t ryaekiego  korpusu 
armii  . , s  z. I e s  wi k -  h o 1 s z t y ń s k i ej ‘L. (YYiadomość ta j e s t  mylna.  I*. I i . )

W iener Abendpost przynosi  nas tępujące  z a p r z e c z e n i e : „ P o ­
ranny  numer  P resse  z  d. 5. b. m. podaje z P erl. lló rsenztg . k o r e ­
s pon de nc j ę  pisaną do tego dziennika niby z YY iednia,  o układach  
względem bliskiej pożyczki  aus t ryack iej .  J e s t e śmy w możności  z a ­
pewnić,  że wsponiii iona k or es po n de n c j a  od poeżątku do końca nie 
zawiera  s łowa  p r aw dy .“

( W iadom ości ze tśzlesio iku .) W iener A bendpost z 5. b. 
ni. podaje nas tępujące wiadomości  z widowni  walki  w S z l e sw ik u :  
Itaport fe ld m a rsza łka  barona Wra.ngla do Jego  M ości Cesarza  

z Ilendsburga 2 . lutego 1 8 6 4 .
„Donoszę  YY aszej  Ces.  Mości z najgłębszem uszanowaniem,  że 

pon ieważ rząd  król .  duński  na dzień 31.  z. m. rozp isa ł  znaczne 
r e k w i z j e y e  w Księs twie Sz leswiku,  uzna łem za  r ze cz  po t rzebną ,  
w k ro c zy ć  j u ż  dnia wczora j szego  do Szleswiku dla ochrony uci­
śnionych j e go  mieszkańców.

T a k  wiec p rze kro czy ła  armia zos taj ąca pod moją komendą  
wczoraj  między godziną  7. i 8mą E idc rę .  Z  c, k. aus t ryaekiego  
fi. ko rpusu  armii  defilowała b r y g a d a  Nost iza  i h rabiego  G on dre cou r t  
od godziny  7 ’J4 p rze z  Rendsburg.

Gdy b r yga da  Nost i t za  ze br a ła  się zas łonięta w Rendsburgu ,  
w yru sz y ła  o 8. godzinie z r ana szpica przednie j  s t r aż y  ku mostowi 
na L ide rze  i ku Kronw crko wi .

Cs fnwione na K ro nw e rk u  za pal isadami placówki  duńskie dały 
na tychmias t  ognia do przedniej  s t r aży,  ale coiiieły się za raz  po 
o d w z aj e m u i e n i u ogniu.

Niezwłocznie  uprzątnię to  pal isady,  ale nawe t  szybko pos tępu­
jącym huzar om z pułku L iechtens te inu  nic udało się doścignąć us le -  

1 pnjącycli  spieszniej  j e szcze  Duńczyków,



I r zeki  Sorgo  p rzerw auą zos ta ł a  pogoń zburzeniem mos tu :  
hu za ry  j e dna k  przeszl i  r zeko  w bród i ust awiono tu forpoc/ . ly.

Główne siły obudwn b ryg ad  s t a ły za niemi, b rygada  Thomasa 
około Re ndsbur ga ,  a b rygada  Dormusa około Nortnrfu.  Król .  p r u sk i  
ko rpus  armii  p r ze k ro c zy ł  E ide re  równocześn ie  z c. k. korpusem 
nieco wyżej  pod Levensan.  KOnigs.fOrde i Chuvcnsiek,  nie n a t r a ­
f iwszy na silny opór,  i za ją ł  z swemi fo rpocztami  linię Windc ly aż 
do wielkiego j eziora Wi t tensee .

Pod Echenffi rde bom ba rdo wa ły  t r zy  gwintowane ba t e rye  dwa 
okrę ta  duńskie,  k tó r e  spiesznie ustąpi ły.

S t r a t  w  całej  armii  nie było żadnych,  zaś  Duńczycy straci l i  
k i lku jeńców.

C. k. aus t ryacki  (:. ko rpus  armi skoncen tru je  się dziś między 
j e z io rem  Wi t t e nse e  i kole ją  żelazną,  gdy tymczasem,  król .  p ru ska  
dywizya gwardy i  pieszej  zajmie s t anowisko na zachód od kolei nad 
rzeką S o rg e . ‘:

Do tego za łącza  j e szcze  G azeta w iedeńska  wyciąg z r apor tu  
fml. ba rona  Gablenza ,  da towanego  z głównej  kw a te ry  w I ło lz -  
Biinge dnia 3. lutego 1804.  W nim donosi  komendant  woj sk  au-  
s t ryack ich ,  że b rygady  Nosl i l za ,  Grondcourla .  Thomasa i b rygada 
konnicy ba rona  Du brzensk iego  posunęły się po p r zekroczen i u  E i -  
dery  aż pod Lo t tor f ,  gdzie kawale rya  a t akowała pomyślnie z n a ­
czniejszy oddział  p i echoty nieprzyjacielskiej ,  ale później  gdy  n ie ­
przy jacie lowi  nadesz ły  pos łki,  zmuszona  była cofnąc sie do for-  
p o r c z tó w  swoich.  „ Z  naszej  s t r ony  —  pisze baron Gabicnz — 
zo s t a ł  1 wachmis t rz  od huz a r ów,  k t ó r ego  czako p rzeszyło  pięć 
kul,  l ekko raniony w g ł o w ę ;  1 huza rowi  przest rzelono rękę ; w pułku 
d ra g on ó w  W in d i sc h- G r ae lz a  zginęło dwa konie sz e regowe ,  a ma jo­
rowi  Kutschenbachowi  r aniono konia.  Z oddziałów,  k tóre w ogóle 
dzielnie się t r zymały ,  odznaczyl i  się szczególną odw agą  i wa lecz ­
nością z pułku huza rów  Liechtens te inu i wachmis t rz  i I huzar ,  a 
z pułku d ragonów W iud isch-Graetza 3 ludzi.  Z rozkazu  naczelnej  
komendy  wyrusza  dziś ( 3 g o )  po południu korpus  armii  ku S z l e -  
swikowi  z przedn ia  s t r ażą ku linii Fahr cnd or f -O her sek l i - J og e l ,  by 
wysunięte  forpoczty nieprzyjacie lskie odeprzeć do g łównej  pozyoyi.  
Na godzinę 4. po południu w ezw ał  Jego Eseel .  naczelny komendant  
innie i komendan ta  3. ko rpusu  armii  na konferencyę do Obcrszc l lk .  
Musze tylko nadmienić jeszcze,  że mamy do pokonywania  nietylko 
wojska  i szańce,  ale także żywio ły ,  i że prze to nie należy żywić 
z razu  zbyt  wy górowanych  nadziei .

W e dł ug  rapor tu  fml. Gab lenza oprócz  óJD sz e r eg o w có w  s t r a t y  
z  d. 3. lutego w oficerach są nas tępu jące :  18 batal ion sz t rze leów,  
polegl i :  porucznicy  Sch lew tner , Wari Lu . Hat/er . podporucznik
R e y l; r an n i :  kapi tan K o o sen , podporuczn ik  Schurcli. —  Pu łk
N. 30.  polegli :  ma jo r  S ta m p fer,  po ruczn ik  K ró lik iew icz , podpo­
rucz n ik  Rattlogg, Pe.ye.r1; r an n i :  kapi taui  Kopetzky, łfo l/iak . Sley- 
m ann , D riunconrt, porucznicy  Gofwich, T a r /e r , Dcs-fogen, p od ­
porucznicy P adon inaa v, fji/tin g er , Schd/f/er. Scbm nefda , lle in ierle . 
Pułk  nr.  3 4 :  polegl i :  ma jo r  Stransl.y . podporucznik U ranii:  r anni :  
pułkownik Rencdek. kapi tan P elt er. porucznicy M uller , lir. Thurn

(P oniedzem c izby panau; z -1. hdego.)
Na posiedzeniu izby panów z dnia 4. lutego zajęli miejsca na 

ł awicy  ininisteryalncj  leli EE.  pp. Scbtner/ing. jllecttery. P lener.
Po przeczy tan iu  p ro toko łu  i zakomunikowaniu nades łanych 

eshibi tów,  a mianowicie doniesienie,  iż Najjaśn.  Pan r acz y ł  p r z e ­
d łużyć na dalsze t r z y  miesiące urlop kanc le rza s iedmiogrodzk iego,  
hr .  Nadasdy.  Książę Colloredo z ł oży ł  pelycyę 31) s iod larzy  w i e ­
deńskich  p rzeciwko  zaprowadzen iu  podatku  zby lkowegJo, j a ko  p r z e ­
mysł  s iodlar ski  ueiążyć mogącego.  Izba p rzeszła  do porządku  
dziennego,  i na wniosek p rezesa w ybr a ł a  koinisyę zgłębić  mająca 
p raw o  o pobo rze  podatku dochodowego  i p rzemysłowego od t o w a ­
r z y s t w  akcyjnych,  k tó rych  p rzeds iębio rs twa  w różnych  miejscach 
wykon yw ane  bywają.  Na członków koiilisyi wybrano barona Rom a- 
szka n a ,  ba rona  H osenfeldu , k sięcia Sa/m , barona U rttli-Ferruri. 
księcia  SchónOurg , lir. W ickenburg. lir. Lodron , barnu Lichlen- 
fe/.s. ba ron a  Roi /uszy Ula.

Nas tępnie superintendc i i t  Rua.se  w imieniu komis j i  ska rbowej  
od czy ta ł  r elacyę ,  w ed łu g  k tó re j  taż k o m is ja  wnosi ,  ażeby  izba 
p rzyzwo l i ł a  na kredyt; dodatkowy dla ii i inisieryum s tanu w wys o­
kośc i  5 25 . 00 0  /,i. zadany,  i p r zy ję ta  p ro jek t  do p r aw a  w tym 
przedmioc ie  p rze z  izbę depu towanych uchwalony.  Po krótkie j  d y -  
skusyi ,  w k tó rej  wzięli udział  lir. 77/ im. lir. W ickenburg  i lir. 
H arlig , tudz ież  po wyjaśnieniu r zeczy  p rze z  Jego  Exeel .  p. mini­
s t r a  s tanu,  k tó ry powołu jąc się na rozprawy w izbie deputowanych 
oświadczył ,  iż wsze lk ie  wyjaśnienia co do użycia sumy tej na 
szczegó łowe  t a jne  wyda tki  p rzeznaczone j  w wydziale udzielone z o ­
stało,  w końcu po uwadze referen ta ,  iż przyzwolenie  na k r ed y t  
żądany s tanowi wotum zaufania dla min i s t e r jun i .  Wniosk i  komis j i  
p raw ie  j ednomyślnie  p rzyję te  zos tały.  Również na wniosek ks. bi­
skupa  Forgara.ssy  jako re fe r en ta  właściwe j  komisyi,  izba przyjęła 
bez dalszej  ro zp ra w y  projekt: do p rawa względem zmiany n iek tó­
rych  oznaczeń  w użyciu k r edy tu  dla ulżenia nędzy w W ę g r z e c h .  
Poczem posiedzenie zamknię te  i do dnia ju tr zejszego odroczone 
zos tało.

(P o sied zen ie  izby deputow anych z 4 .  lutego.)
Na posiedzeniu izhj '  deputowanych z dnia 4. lutego zajęli 

miejsca na ł awicy  mini sleryaine j Ich EE. pp. la is  s e r . P lener , 
R u rg cr , Hcin.

Z porządku  dziennego dep.  T u sch ck  odczyta ł  r e l a c j ę  mie ­
szane) ko mis j i  f inansowej  względem budże tu  na ro k  1864.  Komi­
s j a  zgodz i ł a  się eo do pokryc ia  pot rzeb mini s t er j  urn wojny,  ażeby 
dochody'  ogólnego funduszu g ran icznego  w sumie 115.853  zł.  na 
rok admini st r acyjny  1864,  tudzież  w sumie 20.105  zł.  na os tatnie 
dwa miesiące legoż roku z zwykłych wpływów 3 tytułu 4 4  roz.- 
działu odłączone i jako tytuł  5. osobno zamieszczone zostały.  Izba 
zmianę tę przy ję ła .  Również  k om is ja  zgodzi ła  sie jednomyślnie,  
ażeby dochody pogran icznego funduszu wychowania  w sumie 33 .423  
zł.,  t udz ież  w sumie 4773  zł.  za osta tnie  dwa miesiące j a k o  z w y­
czajne wpływy ininisteryum wojny zamieszczone zos ta ły,  tern s a ­
mem zaś  p rzyję ła  wydatki  na armie lądową w sumie 89 , 03 4 .4 08  zł,, 
tudzież w sumie 14 ,376 .540 zł. za os tatnie dwa miesiące.  Zmiany 
te p rze z  izbę p rzyję te  zos ta ły.  Co do remanen tów kasowych  i nad­
wyżki  r achunkowej  w7 ilości 1 ,500.000 zł. nie było większośc i  g ł o ­
sów7, gdyż  sześć  cz łonków mieszanej  komisyi  finansowej  wotowalo 
p r ze c iw ko  zamieszczeniu tej sumy w rubryce pokrycia .

Jeg o  Ex. p. win i,ster skarbu  przemawia p rzec iwko  wnioskom 
wydzia łu względem zamieszczenia  sumy tej na pocze t  pokrycia po­
t r zeb ministcryuin wojny,  t łumacząc,  iż suma 1 ,500 .600 zł. ,  k tó ra  
zna jdowała  się is totnie w kasach wojskowych w końcu roku  1862,  
mogła być wydaną w ciągu roku 1863.  z k tó rego rachunki  dotąd 
nic zos ta ły  j e szcze  zupełnie  złożone .  Przyjęc ie  wniosku wydziału 
może sprowadzić  zupełne pustki  w kasach ininis teryum wojny.

Po przy mówieniu się dep. Gi.skry i dep.  Tas-zka  wnioski  w y ­
działu co do zamieszczenia  sumy l ' / a miliona zł.  na poczet  po­
krycia pot rzeb  i i i inisieryum w o jn y ,  znaczną większośc ią  g łosów 
przy ję te  zos tały.

Nas tępnie izba przyję ła  wszystkie zmiany przez  ko m is ję  mie­
szaną p roponowane,  p rzyję ła  w (rzecicin odczytaniu nowele do prawa 
o opłatach s t emplowych i w końcu przys tąpi ła  do wyboru cz łonka  
komis j i  kontrol i  długu pańs twa,  k tó ry  lo wybór  padł  na dep. bar .  
U oblhoffu . Poczem posiedzenie skończone i do dnia ju t r ze j sz ego  
odroczone  zostało.

Anglia.
l . i M u i y  U , 4. lutego.  (R o zp ra w y  par/aw entu .)  W izbie wy ż­

szej,  gdy wnies iono p ro jek t  adresu,  br.  Derby surowo potępia z a ­
g ran iczną  pol i tykę r z ą d u ,  mianowicie co do F r a n c j i  i księstw.  
Niemcy wiedzą,  że wojna z Anglią,  ze wszech s t ron  odosobnioną, ,  
nie byłaby niebezpieczną;  r zeczywiśc ie  wojna tego rodza ju  byłaby 
najw iększetn n ieszczęściem Anglii.

l i r  Derby os t r zega  Niemcy o n iebezpieczeństwie ze s t rony  
F r a n c j i  i europejskich żywiołów rewolucyjnych,  i wyra ża  w końcu 
nieufność ku zagran iczne j  poli tyce rządu.

Karl Russel l  ubolewa nad zawziętością  g łównych moc ars tw  
n i e mi ec k ic h ; mianowicie postępowanie konse rwatywne j  A us t ry i  jest  
dla n i e g o  niepojętem.  Ausl rya oświadczyła,  że  ustąpienie po doko-  
uanein uzbrojeniu mogłoby wywołać wojnę domową) Na j ego zap y­
lanie nadesz ła  dziś dwuznaczna odp< wiedź od g łównych  mocars tw  
niemieckich,  k tó ra  oznajmia,  że mają wprawdzie zamia r  obs tawać 
za t r ak ta t em londyńskim,  ale p rzez  dalszy opór  Danii lub obca in­
t e r w e n c j ę  inusia l jhy  z rz ec  się swoich, zobowiązań.  Ale i wówczas  
bez pozwolenia mocars tw,  k tó r e  podpisały t r ak tat ,  nie za p r o w a ­
dza łyby os ta tecznych u rządzeń.

Karl  Russell  zapewnia ,  że Anglia nie p r zyr ze k ła  Duńczykom 
bezpośrednie j  pomocy inaleryal i icj  Ale p rzysz łość  jest niepewna.

Adres  zos tał  przyzwolony .
W izbie wyższej  Karl Graur i l lc ,  w niższej  lord Grnsyenor  

j a k o  p roponu jący adres a bronią polityki rządu,  ubolewając nad na-  
dareninemi  usi łowaniami p oś redn ic twa :  bądź co bądź ró wn ow ag a
państw musi hyc ut rzymana .  Goshen popiera jąc  obronę przy pominą,  
że p ir lamenl  oprócz  in te resów kraju musi t akże uwzględniać zobo ­
wiązania.

D’lsrnel i  ubolewa,  że pol i tyka zagran iczna  j e s t  pol i tyka za ­
mieszania ; Polaków zachęcano  i opuszczono,  F r a n c j ę  ob raż ono ;  
lord Falmers ton  podżega ł  Danię, lord Russell  Niemcy ; mowa t r o ­
nowa obiecuje poś rednic two,  podczas gdy zapowiada  się bitwa s t a ­
nowcza.  Rząd j awnie  w ypowiada swoją poli tykę i b i e rze  in ic j a tywę.

L o rd  Pal iucr ston zaprzecza wszystko tak co do odepchnięcia 
F r a n c j i ,  j a k  co do podburzania Polski,  Danii,  Niemiec i brania ini­
c j a t ywy .  S tosunki  z F r a n c j ą  nic zos tały ze rwane,  a o poś red n i ­
ctwie nie można było myśleć z powodu pospiesznego rozpoczęc ia  
wojny.  Na Niemcy spada za rzu t  ag re s j i ,  na Danię za rzu t  n a r u s z e ­
nia t r aktatu.  Wojna j e s t  bez celu. ponieważ g łównym moc ars lwom 
niemieckim przyzwolono ,  aby mocars twa g łówne  zagw ara n to wa ły  
usuniecie ko ns ty t uc j i  z l istopada,  i ponieważ te p rzyrzekły obs ta ­
wać za t r ak ta t em londyńskim.

N i e m c y .

( V} iadom ości z płucu boju a• IŚz/eswil, u .) Te leg ram do 
Berl ina z dnia 5. lutego p rzedpołudniem z głównej  kw a te ry  i .nstrya-  
ckie) nadesłany donos i ,  iż dnia 4, na placu boju nic ważniej szego 
się nie wydarzy ło .  Śniegi  znaczne spadły.  Depesze prywatne  o w v- 
dadkacl i  na placu boju z t rudnością p rzes łane  być mogą.

P ó łu rz ę d o w a  ko r es p o nd e n c j a  dla p ro wi nc j i  donosi ,  iż na t e ­
raz  nadzwyczajnych ś r od k ó w  prawod awc zyc h  spodz iewać  sie nie 
t rzeba.
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■'"'/.cz.ecińiskii lfx/*ee Z e  i lwią/ zamieszcza te l eg ram według’ k tó -  
1 1b °  dwa pruskie slalki  l iandlowe w porcie duńskim Helsińskie 
pczyIrz,vniane zostały.

llm u h w i/cr  A u r  lirirlifcn maja te legram z Rendsbnrga  z dnia 
o. lutego wed ług  k tó rego  wójt  Blaiienfelif 7. Flekeby w Rondsburgu  
z‘l zdradę  ro zs t r z e lany  być ma. Do Remlsburga  p rzyprowa dzo no  
164 j e ńcó w  duńskich i jedno działo gw in towane  na Duńczykach 
zdobyte.

W Hamburgu  obiegała wiadomość,  iż marynarka  wojenna duń­
ska odebra ła  rozka z  polowania na s t a tk i  handlowe niemieckie.

lier/ń iffsche Zeiluni/ w Kopenhadze wychodząca,  donosi pod 
dniem 2. lutego,  iż z powodu wybuchli  wo jny wydany  ma być roz -  
k'iz po łożen ia  a resztu  na wszystkich  okrę tach  niemieckich,  k tó re  
S|e w por t ach  duńskich znajdują.  Dzienniki  wieczorne  Kopenhagsk ie  
podają s t r a t ę  Duńczyków pod Missunde na 200  s z e r eg o w có w  i 8 
oficerów. Król znajduje się w ( ł o t l o r f .  k rólewicz j e s t  w Kopen ha­
dze. Z g łówne j  k w a t e ry  duńskiej  te legrafują pod dniem 3. lutego,  
U  tegoż dnia nic nowego nie wypadło.

Ma giełdzie paryskiej  z dnia a.  lutego obiegała pogłoska ,  iż 
Anglia pos łać  ma 2000 wojska do Kopenhagi .

Królestwo Polskie
(W ia d o m o śc i z pi nirńici/i.) tV.s7.vcc Zeifiniff poda je nas lę -  

Pujaca korespondeneyę o t rzymaną od g ran ic  Dolski,  datowana o Igo 
slyeznia.  w k tó rej  powiedz iano :

,.\Y początkach s tyc zn i a ,  s formowała  się u okolicy T r z e m e ­
szna w powiecie Mogielnickim honda pows tańców,  z łożona  z kosy-  
nierów i st r zelców , k tó ra  w nocy d. 15. b. m. p rzesz ła  g ran icę  
pomiędzy jeziorem Powidzkim i mias teczkiem polskiem Wi lczynem.  
Oddział  "len liczył około 90 ludzi, z łożony  zaś był powieksze j  cze-  
sei z obywatelskich s ł u żą cy ch ,  s t r ze lc ów,  ogrodników i ki lku r z e ­
mieślniczą cli cze ladz i ;  hy ł on dobrze  uzbrojony w kosy i sz tućce,  
"dziany w kożuchy  baranie,  dowodzony  zaś  p r ze z  niejakiego Z im-  
' "crinnna : po p rzejściu g r an ic y ,  zwróc i ł  się ku lasom kazimi rskim,  
gdzie się miał połączyć z oddziałom Słupskiego,  działającym w po­
miecie kal iskim. Funkiem zbornym poukrywanych w okol icznych 
" sijicli powstańców , był las położony w pobliżu wsi Orchowo,  zna j-  
dojącej sic niedaleko granicy.  Około wieczora,  rozpoczę ło  się zb ie ­
g n i e  powstańców,  k t ó r zy  ze wszys tkich  s t ron p rzybywal i ,  g d y  do- 
"' 'ulca załogi  w Trzemeszn ie  zos ta ł  o tern zawiadomiony,  wysła ł  
011 natychmiast  pewien oddział  żo łn ie rzy w wskazanym mu k ie runku 

g ranicy,  ażeby ile możności  przeciąć d rogę p o w s ta ńco m;  w sz e ­
l k o  p r ze b y ł  r zeczony oddział  wo j ska ,  pomimo pośpiesznego m a r -  
Sz,l) do lasu O r r ho w sk ie g o  w t e d y ,  gdy pows tańcy  tylko co p r z e ­
kroczyli  gr.Miiir : sześciu z n:rłi za l edwie ,  który,j s:ę p r awdopodo­
bnie spóźnili ,  zostal i  pochwyceni  i odstawieni  sądowi  wojennemu 
" Trzemesznie.

Znany  wódz  po w s tańczy .  Kdmuud Tac z ,anowsk i , udał  się do 
^oostaotMiopola po uniewinnieniu go p r ze z  zwołan y  sąd wojenny 
rządu re w o lu c y jn e g o , p rzed k tó rym musiał  się s t awić pod koniec 
października w Krakowie .  Miał on być powołany  do S tambułu  przez 
komendanta tak zwanych  kozaków S u ł t a n a ,  polskiego rene ga ta  S a -  

ka-Paszę  (Cza jko w sk i eg o) ,  ażeby tam działał  wspólnie w o r ga n i ­
zowaniu oddziałów pows tańczych  polskich.  1,migranci  polscy z b r a n -  
'7> i Angli i  mieli się już l icznie w C a ro gr od z i e  zg romadz ić ,  ażeby 
" s t ąp ić  do tych oddziałów , do k tórych  mieli być przeznaczeni ,  by 
"  połowic lutego wkroc zyć  p rzez  Mołdawie na L krainę.  O rga ni za -  
(' )a  tych oddziałów,  miała być spowodowaną  w sku te k  porozumienia  
S|9 Sad yka-P aszy  z Mierosławskim.

T a  sama gaze t a  donosi :  W e  wsi Jauuszcwic  odległej  o o mile 
Ko n in a ,  będącej  własnością  p. Puławskiego,  za t r zymała  nie.da- 

war ta  włośc iańska składająca się z ticiu osób ,  dwóch obcych 
"•łodych ludzi ca drodze,  albowiem nie mieli oni p rzy  sobie żadnych  
,l(,« odów legi ty m a r y j n y c h , przyczem zgodn ie  z daną im in.strukcyą,  
' " ' stawili  noinienioiie dwie osoby do najbl iższej  komendy  wojskowej  
'v Turku.

W dwa dni po tern zda rzen iu  , pojawi ła sic podczas  nocy 
lejże samej  wsi banda,  z łożona z 15 żandarmów wiesza jących,  do-  

" ° d z o n a  p r zez  pewnego szlachcica K., zabra ła  p rzemocą  znajdują-  
’ .)eh się ca s t r aży  (i w ło śc ian ,  k tórzy  j e dn ak ż e  nic byli tą rażą 
*' sami co poprzednio,  to jest ci co przed dwoma dniami odbywali  

s lozhe,  zawlek ła  ich z sobą do znajdującego się w pobliży lasu 
*t Powieszała r zed em na d rzewach.  Pięciu z nich oddało wkró tce  
l ,,, ! a : szós temu j ednakże,  ze rwa ł  się powróz  i gdy t enże upadł szy 
1111 Ziemi,, powróc i ł  óo p rzytomnośc i  i b łagał  o życ ie ,  obdarowano

takowrm .  przyczem pozwolono mu powróc ić  <lo domu z  tym jc -
j' a a k w ar un k ie m,  ażeby oświadczył  swoim braciom co się z nim
1 ,J jego  towarzyszami  s t a ło ,  i że podobny los spotka j e szc ze  in-
".Vcli mieszkańców ws i ,  jeżeli s t r a ż  włościańska zechce nadal  tak 
*’0 i lępow ar ,  ażeby wy dawać  powstańców władzom rosy jsk im.u 
I Naczelnik wojenny okręgu  Konińskiego,  nałożył  na właściciela 
‘"•Usze w a p. i o ławskiego ka rę  pieniężną w sumie tiOOO złotych 

P°lskicl i , gdyż miał ju ż  pow tórnie udzielić wsparcia włóczącym się 
'>0 ko l i r y  pows tań com ;  suma ta miała być rozdzieloną w równych 
^̂ ■‘'Sciaci, pomiędzy rodziny powieszonych ,  „k tó rz y  w ogóle,  wszy-
"•) byli ojcami familii ' ’.

i.cr ’/ . <‘iiini(/. podaje następującą korespon de nryc  od g ra -
ll Kolski. da towaną  28.  z. 111.

„Od wczora j  wiec zor em ,  zos ta ł  o godzinie (j most g raniczny 
P o d r z e  jowem ze s t rony Kosyan za m kn ię ty ,  p rze z  co w s t r zy -

Jtt arią zos ta ł a  wsze lka koniu ni kacy a z Polską w tym miejscu.  Klucz 
od szlabanu moslowego znajduje się u dyr ek t o r a  komory P. S u ch o ­
dolskiego w Sosnowcu.  Nieznane są dotąd pow ody tego pos tępowania . "

J j r o i u f t a .
(Aresztacya.) W jednej z tutejszych kawiarni skradziono dnia 1. b. in. 

jednemu z gości paletot. Podejrzanego o tę kradzież aresztowano dnia 6. b. 
111. i oprócz skradzionego paletotu znaleziono przy nim po ścisłej rewizyi,  jak 
się dowiadujemy 7. niezawodnego źródła, tajny rozkaz szefa rowolueyjnego Ga- 
licyi wschodniej z pieczęcią lego szefa do organizatora armii rewolucyjnej we  
Lwowie. Dokument ten wyświeca tajne działania stronnictwa rcwolueyj.ego  
w Galicyi, które obecnie używa wszelkich środków by cel swój osiągnąć.

(Transport powstańców). I). 5. b. m. pociągiem wieczorowym wysiano  
ze Lwowa tr nsport 20 powstańców, 7. ty cli 13 do internowania w Ołomuńcu, 
a za granicę cesarstwa, innych na miejsce urodź nia. Cześć internowanych 
w Ołomuńcu przeniesiono do Koniggrafzu.

(Rewizyo).  D. 4. b. m. odbyły się rewizye w hotelu Georga, i pud 
N. 6U82/ i  ' aresztowano ze względów politycznych 2 osoby, a przy je.lnej 
z nich znaleziono papiery kompromitujące.

(Straszny wypadek 7. naftą.) Donoszą nam z T r e m b o w l i  z d. 20. z ir. 
o nowym nieszczęsnym wypadku spowodowanym nieostrożnem obchodzeniem się 
z naftą czyli kainliną. Dnia 28. z. 111. służący Wgo Pawłowskiego właściciela  
Lisek w obwodzie żółkiewskim bawiącego 7, familią w Trembowli napełniał 
lampę naftą W le j  chwili zbliżyła się pani Pawłowska ze świecą do lampy, na­
ft .1 się zajęła, lampa pękła a płonąca nafta oblała suknie pani Pawłowskiej i 
stojącej pr /y  niej matki pani Ziętkiewiczowej. Służący w przestrachu opuści­
wszy naczynie z natlą na podłogę, wybiegi z, pokoju. Na wołanie o pomoc 
obydwóch niewiast przyspieszyły dwie młodsze siostry pani Pawłowskiej, rzu­
ciły się na stojącą w płomieniach matkę i siostrę. W (cm zajęły się także ich 
suknie od płoną-ej l.amfiny rozlanej na podłodze i w okamgnieniu i one ogar­
nięte zostały płomieniem. Oprócz, tych osób nikogo w domu nie było. Wołanie  
ich o pomoc było bezskuteczne. Wszystkie cztery wypadły, niestety zbyt późno, na 
podwórze i tarzały się w śniegu. Na najmłodszej spaliły sie wszystkie suknie 
nawet włosy na głowie i buciki na nogach, cała pokryła ranami skonała w 24 
godzinach; na starszej spaliły się dolne suknie, okropnie poparzona żyje j e s z ­
cze lecz wątpią czy wyjdzie;  pani Pawłowska popiekła sobie twarz, ręce i 
pierś, wnet polem poroniła i znajduje się w niebezpieczeństwie życia. Pani 
Ziętkiewiczowa ma zranioną twarz i ucho i jest nadzieja, że zostanie ocaloną, 
t.ckarze niezwłocznie przybyli z pomocą.

O s t a t n i a  p o c y . i a *
K r a k ó w ,  7go lulego.  W c z o r a j  w iec zór  znalazły pat role 

iłwócl) zaszłyletowai.-ych młodych ludzi,  j ednego  między ogrodami 
na p rzedmieściu Piasku,  drugiego w ulicy Jagiel lońskiej .

W i e d e ń .  7. lutego. Gazeta w iedeńska  podaje nas tępujące 
depesze te legrai iczne :

o II o r f ,  (i. lulego.  W e d ł u g  doniesień pu łkownika  Fc ldegg 
Duńczycy  ustąpili z Szleswiku.  P rzyby ła  do mnie depułacya mie­
szczan,  Duńczycy  ustąpili  o godzinie  wpół  do 1. w nocy,  udaję się 
do Dannewi rke  o godzinie 4*/,  110 północy.

Gablenz, fmł.
D o w n a  kwatera  <>. korpusu armii w zamku Go ł lo r f  dn. 6. 

lutego : P rzyby l i śmy 1u o godzinie 7. 7. rana.  Duńczycy opuścili  
s tanowisko,  przynajmniej  60 dział  ciężkieJi słoi i.a szańcach.  Z a ­
rządzam energiczne ściganie ku Flensburgow i. i donoszę o tern naj— 
wyższemu dowódzcy.  Pomimo wielkich t r ud ów  i uciążl iwości  woj ska 
nasze są ożywione naj lepsząm duchem, i wzn iosły p r ze d  zamkiem 
donośną okrzyk  na cześć Jego  c. k. Aposlołskiej  Mości.  Moją 
g łówną  kwaterę,  p rzenoszę j e szcze  dziś dalej naprzód  ku n ie p rzy­
jacielowi.

Gab ten z, fmł.
S z l e s w i k .  (i. lulego o godzinie 10;V4 przedpo łudn iem.  Duń­

czycy  opuścili  .Szleswik zeszłej  n o c y ,  nim nas tąpi ł  a t ak  na dz ś 
zamie rzony .  Korpusy j ene r a łów  Barona  ( i a b l cnz a ,  i v. de r  Mulbe 
ścigają nieprzyjacie la  ku Flensburgow i. O korpusie 1 nie nadeszła  
j e szcze  wiadomość.  W naszym ręku j e s t  ąąiele dział.

M ranaef m. p. Fuil .
15 e r  ii n .  (i. lulego.  W e d łu g  doniesień z g łównej  k w a te r y  armii  

sz l eswicko-ho lszl  yńskicj ,  baterya  b r yga dy  aust ryack iej  Thomas ,  s t o ­
j ąc  na K i r c h b c rg  pod Fahrdorf ,  p rzymusi ł a do milczenia działa  duń­
skie na szańcu pod Lollfoss.

.Szańce wzniesione na Kd n ig sh e rg u ,  k tó r e  sz tu rmem wzięto,  
uzbrojone zos lały \\ nocy 7. 4.  na 5. I). 111. dwunns to - fun towemi  
óżąą iro\ą anemi działami pruskiemu

B e r l i n ,  (i. lu lego o godz.  8 w ieczorem .  Z  g łównej  kąyatery 
pruskiej  donoszą dziś popo łudn iu :  Kró lewicz  F r y d e r y k  Karol  p o ­
s t awi ł  zeszłej  nocy mosty pon tonowe  pod Arnis ,  i p r z e sz e d ł  Szle ję  
z swoim korpusem.  Brygada R o d c r  p rzewieziona na czółnacl i ,  po ­
sunęła się, dalej.  Zdoby ło  cz te ry  działa dwudzies to -  cz te ro  -  funtowe.  
Si r a t  żadnych.

II a m h u r g  , (i. lulego.  Dzis iejsze Jłamb. N achr. podają  na­
s tępujący le łegram z Kieł z dnia 5go w ie c z o r e m :  P ru sa cy  zajęli
ąą/.górza p rzed linią Missunde.  W ojska ces.  aus tryack ie  posunę ły 
się do Fa h id o r f .  Dziś wypoczynek.

H a m b u r g ,  tigo lutego Zesz łe j  nocy spadł  wielki  śnieg.  
VI cchetib/alf donosi  z I ł endshurga  pod dniem ago  h. m. W ieś L o op -  
s ledl  spłonęła dnia 3. Most kolei żelaznej  pod 0 \ą sch la g  i po je ­
dyncze linie kolei ku północy zos ta ły  naprawione .  Do dzis oddano
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do l aza re tu  r an n y c h :  35 0  A ns t r yaków,  00  P r u s a k ó w  i 7 D u ńcz y­
ków.  P ew n a  liczbę rannych,  mianowicie oficerów ulokowano u mie­
szkańców.  Wi ec zo re m  ma p rzybyć  200  Sz leswiczan  z 13. ba ta ­
l ionu, k tó r zy  mieli p rze j ść .

K i e 1 , 0. lutego o godz.  10. p rzedpołudniem.  Od 4  godziny 
z r ana s łychać si lny huk  dział .  W c z o r a j  udało się na pó łnoc  200 
f l isaków ja ko  ochotnicy.  Ich s ta tk i  zos ta ły  na miejscu.

A 1 t o n a  , 6.  lutego ( po  południu) .  P o tw ie r d za  sie,  i obw ie ­
szczono to z balkonu dwo rca  kolei  w Altonie,  że  Missunde wzię to.

R c r, d s b u r  g , 5,  lutego ( w i ec zo r em ) .  Z placu boju nic 
nowego .  W  Hohn i okol icy z zapa łem obwołano Księcia F ry d e ry k a .

11 e d s b u r  g  , 5. lutego ( w  nocy) .  Aus t ryacy  i P ru sa cy  z a ­
ję l i  F ah r d o r f ,  a o godz.  4 po południu z rów na l i  z ziemią dwa 
szańce duńskie.

mm
Przyjechali do Lwowa.

Dnia 6 . lutego.
Hotel George P P . : Świcrzawski A le x . , z Szczepiatyna. — Raciborski  

Nap., z Czernelicy. — Augustynowicz Boi., z Kniaża. — Ks. Lubomirski Ad.,  
z Krak owca.

Hotel europejski: Baranowski T., z Krakowa.
Hotel Langa: Br. Caunitz Albin, z Tarnopola.
Hotel angielski: Zawałkiewicz Sew., z Szechini.  — Jendrzejewicz K., 

z Czapli.
Dnia 7 lutego.

Hotel George: P. Daszkiewicz Jerzy, c. k. pens. rolm., 7. Kołomyi.
Hotel europejski: PP. Barański Felix, z Radłowie.
Hotel angielski: Kriegshaber L ., z Kabarowic. — Wanasch Max, c. k. 

kap. aud., z Tarnopola. — Schuller Fr., c. k. lekarz pułk., z Tarnopola. — 
Gustler Lud , c. k, kom. woj., z Tarnopola.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 6 . lutego.

P P . : U bański W lad., do Kostarowic. — Tcborznicki Piolr, do Komborni. 
l ir . Borkowski Sew., do Ponikwy. — Raciborski Kazimierz, na Podole. — Got- 
leb Ant., do Liwczy. — Runge Jan, do Janowic. — Oberfyński Władysław,  
do L eszcz l  owa.

Dnia 7. lutego.
P P . : Nieznbitowski Fr., do Zamęcz’ a. — Ilobendorf Lud., do Byczowa.  

Ks. Lubomirski Ad., do Krakowca.

T  E  A  T  IŁ .
D ziś  t e a t r  pol sk i :  „ S z k l a n k a  w o d y ,  c z y l i  p r z y c z y n y  i 

s k u t k i 11, komody,i w 5 ak tac h  z, francuz,kiego,  p. E.  Scrilse. 
Pan J ó z e f  R ych ter  wystąpi  po raz  drugi  j a k o  gość .

J u tro  o s t a tnia wielka R ed u ta , w t e a t r ze  hr .  Skarbka .

Spostrzez’enia meteorologiczne we Lwcwie.
D nia O. i  7. lutego.

Pora

Barometr 
w mierze

parys. spro- 
wattzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

Medług
Beaum.

Stan po­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i 

wiatru

siła Stan

atmosfery

7. god. zrana 3‘ie .o t — 2 1 88.5 południowy sł. pochmurno
2. god. po poi. 325.69 0 0 86 0 połud.-wsch. 1? 75
lO.god.wiecz. 325.74 -4- 0.6 79 1 poludniow-y r> tl

7. god. zrana 326.20 -ł- 1.0 85.4 połud.-wsch. sł. pochmurno
2 . god. po poł. 326.30 -+- 2 1 80.1 polud niowy Ti T>
lO.god.wiecz. 326.45 -1-  0.4 82.3 " W n

K u r s

Dnia 6 . lutego.

Dukat holenderski .  .............................
Dukat c e s a r s k i ...........................................
Pólimperyal zł.  r o s y j s k i ........................
Rubel srebrny rosyjski .  ....................
Talar pruski  ..................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zl. , 

„ „ „ m. k. za 100 7.t. I
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne > 
5% Pożyczka narodowa . . . t 
Akcye gal. kol. żelaz.  Karola Ludwika ’

l w o w s k i .

wal. ausfr.

bez
kuponów

gotówką [ towarem
zł. c. 1 c.

ń 11% 6 78 
5 7 9 ‘ »5 73%

9 85 9 98
1 86 1 88
1 8 t 1 83

72 — 73 ___

75 60 76 60
71 13 71 88
79 -23 79 98

195 50 197 25

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 6 . lutego.

5% M e t a l ik i .................................................................................
5 % pożyczka n a r o d o w a ........................................................................
Losy z 1860 roku  ........................................... .......................
Akcye banku wiedeńskiego  ................................................

„ „ k r e d y t o w e g o   . , . ,
Londyn, 10 funtów s z t e r l i n g ó w .........................................................
Dukat p o j e d y ń c / . y .....................................................................................
Srebro . . . .  ......................................

zlr. | kr
71 4 1
79 75
91 55

7 l i —
177 60
120 60

5 7 ;
120 50

I itis f i e l d y  wied eń sk ie j .
Lnii 5. lutego.

1.5

I .  1. 1«:£. p u l ) l i c z n y  
A. P a ń s I w a.

W  austr. u a1 •“> K°-

<Za 100 zł.)  
pien. towar, 

po 5% . . 6 7 .1 0  67.25
bez kuponów 

zwrotny po 5% . . . 06.25 0 6 7 5
7, pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca po 5%79 65 79.75  
od kwiet. do paźd. po 5% 79.65 79.75
r. 1851 ser. li.  po 5% — .—

o --© e- u o
— ,©

ij® o « O fi. N

Metaliki
Metaliki

dtto.
dtlo.
dtto.
dtto.
dtto.

Przez.
cale

Prze/..

po 5% .
z proc. od maja do 
listopada po b% . 
po 4%% . . .
. . 4 % .................

3% . . . .

71 30 71.50

•>1/ «/~ /2 fO
.. 1% 

do wyl. 
losy 
do uyl.  

piąta cześć  
Przez, do wyl. 
Przez, do wyl 

po 500zl.  
Prze/., do wyl 

po 100 zł

z r. 1839

71.30
63.30  
66.— 
,2.— 
35.50  
14. -

71.50
63.50  
56 85
42.50 
37—  
14.15

140.75 141.25
z r. 1839

losów
Z 1‘.
/. r.

1854 
1860

' 860

136.50 137 50 
89.60 90 —

90.70 90.80

91.50
llenty Como po 42 lir. aust. 18.25 
Wyło*. o H .d a « n .< lM>S% 36.25  

długu państ. .

I rzez. do lor. obi. j  

ćaw. długu pańsl. ( 
z proc. u kraju I

dtto.
*»

z procent, 
cranica .

I!. b i j o w

4%%62.ń0  
„ 4% 55 —
„ 3 /2%49—  
„ 3% — —
r 2 '/j % 56. — 
„ 2 % % 5 L ~
„ 2 % 46—  
,. 1*/,% 40.25  
„ 5% 71.50
„ 4 %% 67.25 
„ 4% 60 —
I, o r o nny c li. 

87.50

91 75
18.75
66.75 
63 —  
55 50 
49.60

58. J
5 2 —
4 7 . -
40.75 
72—
67.75 
60.50

i  "H j W y  i .  Aust. i Salcb. 84.25 84.76
C \ Czech . . . . . . 91.60 9 2 —

Morau ii . . . . 92.50 93 —
i . s < Szląska . . . . . 88.50 89. -
T. śi ] Styryi . . .

Tyrolu . .
. . . 8 7 — 87.50

1 ?- 1 . . . — .— — ._
«D f Kar., Krainy i V. yb. 87 — 89—

W ęgier . . . 73.60 74 —

po 5 % — .— -----
n 4% 58.50 59—
» 3%% — ——
» 3% 58.50 59—
« 2%% -  —
n 2% 29— 30—
n 1SA% — — —

g - R o i n e s l j  k a l n .
zł. . . . £6— 27—
« . . 20— 22—
n . . . 19.50 20 —
„ . . . 17.60 18 —
w . . . 15.50 16—

pien. towar. 
Ranafu Tem. . . 7 2 —  72.50
Kroacyi i Sławonii 74.25 74 76
G a l i c y i ................... 71 — 71.50
Siedmiogrodu . . 71.25 71 50
Bukowina . . . .  70.50 71 25 

Z klauzulą wylos. w r. 1867 72.25 72.75  
^Lomb. wen. poż. z r. 1859 93 .— 94 —

Dług Tyrolu (

Dług Saleburga/

Dług Krainy

2 .  S t a n  o b l i
Po 3% za 100

» 2 %% u 100 
n 2‘/»% « 100
u 2%  „ 100

1%% * 100
3 . A k c y e .

(Za sztukę.)
Banku narodowego . . . 7 7 0 —  771 —  
Inst. kred. dla handlu po

200 zł.  w. a....................... 176—  176 10
Niż.-ausfr. tow-. eskoint.

po 500 z ł ............................... 661—  663—
Półn.kol.po 1000 zł.  m. k. 1 7 4 3 . - 1 7 4 5 —  
Tow. kelei żel. państwa po 

200 zł.  ni. k. czyli 500 lr. 193 50 194 50  
Kol. Ces. Elżbiety pe2 0 0 zł.
mon. konw............................131—  131 50

Połnd. -półn. - niem. kolei
kom. po 200 zł.  m. k. . 125__  125 25

Kolei Cisy po 200zł. m.k.  
po 140 zł. (70% ) wpłaty 147.— 147—  

l ołud. kolei państ., loinb. 
wen. i ceniral.-włoskiej  
kolei żel. po 200 zł. w .a .  
czyli 500 fr. z wplata 
ISO zł. (90%) . . . . ' .  246 -  247—  

Ko). Kar. Lud. po 200zl.
mon. k o n v ............................  196 — 190 50

Kol. Prcszb. Tyrn. 1. emis.
po 200 zł. m. k.................  30 .— 40—

dlto 11. emis. poSOOzł.m.k. 6 0 —  8 5 ___
Kolej Buslehradzka po

500 zł. m. k........................ 685—  695—
Kulej Aussig. -Ciepl.  po

200 zł m. k......................... 233.— 237—
Lol. Bern. Boss. z pierw - 

szcńslwcm po 200 zł. 
mon. konw............................  195.— 200__

pien. towar
Kol. Grac.-Kofl.  i Tou'. 

górn. po 200 zł. w. a. . 128.— 132 —
Austr. to warz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k. . . . 426—  428—
Lloyda w Tryeście po

500 zł. rn. k....................221.— 226.—
Mosiu lańc. w Peszcie po

500 zł. m. k....................  388—  392 —
T om-, młyna par. w W ied.

po 500/.L w. a................  440.— 450—
1’owsz. austr. T om-, gaz. 

po 200 zł. w. a. . . , 265—  270—
Uprzywil. czeska kolej za­

chodnia po 200 zł. w. a. 1 5 2 .— 152.50

la. I.isty  ząsiUM iic.

Olet.zr. 185
(za 100 z ł. )

rj . OICl./. I . ,o o i  poo% — .— — .—
naród ,wleł- >■ 1857 po5% 101.75 102.25
w m.k' jprzeznaczone do

los. po 90—  90.60
Banku (na 12 m. 5% . — .— — .—
naród. < przezn. do loso-  
w w .  a. (wania po 5% . . 85.90 86.10
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4% . . . . .  . 7* —  72.50

&, O b l ig a c y e  z  p rn u  cm  
p ie r u s z e ń s tw a .

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł. m. k ..................... 97.50 9 8 ________
detto detto m’ sreli. upr. 
za 100 zł. w. a. . . . 93—  93 25

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. aust.............................  85.50 .80—

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr................................. 121—  121.50

Kol. Loinb. wen. po 500 fr. 122 — 123.—
Kol. półn. po 100 zl. m .k .  91.50 9 2__
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 88.— 89. —
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 80 .— 89.25
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k.................  95—  95.50
Lloyda za 100 zł. . . .  88.50 89.50  
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (m sre ­
brze) za 100 z ł.................. 96.— 96.50

Fołud. półn. kolej kom. po
5% za 100 z ł ..................... 77.50 78—

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 390 zl. w. a. (w srebrze) 
po 5% ża ICO zł. . . . 99.— 99 25

pien. towar.
B. I . o s y . (za sztukę.)

Insi. kred. dla handlu po
100 zł.  w. a. . . . 130.75 131.—

T om-, żeg. par. na Dun. po
100 zl. 111. k................. 9 — 90.50

Poż. Trye. po 100 zl! lu k. 11-'— 114—
„ „ po 50 zt. 11 , k 4 (k— 49.50

1 ożyez. miasta Budy po
40 zł. w. a................. 29 .— 29.60

Esterhazego po 40 zł. ui. k 92 50 93 .6t)
Salina „ 4l) ., n 31.75 32.25
Palliego „ 40 „ • 33 — 33.50
Clarego „ 40 .. 32 — 3-2,60
St. Gcnois „ 40 .. u S O - 30.. 0

indiscligralza 20 zł. lO.25 19.75
SA’aldsteina 20 20— 0 50
Keglevicha 10 n 15 — 15.26

W e k s l e .
(Na 3 miesiące )

Amsterdam za 100 zł.  b o ! .  ,  __
Augsburg za 100 zl. p.  n. 103.50 1: 3 'so
Berlin za 100 tal...................... -  .__  __
WrocłaM- za i 00 tal. . . —.   __
Frankfurt za 100 zl. w. p.-n. 103.60 103.70
Genua za 100 lir. pieni. . - .   _ _
Hamburg za 100 M. B. . . 92 — 92 .__
Lipsk za 100 lal.................  .... ..... 
Liwurna za 100 lir. tosk. - __. — .__
Londyn za 10 ft. szt. . . 121 ao 121.40
Lugdiiń za 100 lr. . . .  — . — _
Medyolan za 100 !ir. wl. 47.76 47.75
Marsylia za 100 fr. . . . 47.90  4 8 .__
Paryż za 100 fr................ 48._____  48 .__
Praga za 100 zl. w. a. . • —__ ____ ___
Tryest za 100 zł. w. a .  .   .__
Weneeya za lOOzl. w .a  .  . _____

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł.  .    .—
Konstantynopol za 100 piast. tur. — —

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ces. men. . . . 5 .81 

dtto. pełnej wagi
K o r o n a ...................
20irankówka . . .
Rosyjski imperyał .
Talar zu iązkowy .
Srebro ...................

5.83  
5.81 5.S3

16.75 16.80  
9 79 9.80

10 05 10.10  
1.82% 1.83 

. 121.25 121.75
Kurs korony w c. k. kasach 13zł. 50c.

Otl|>o\vieóaialny l l e d a k t o r  A d o l f  l & u d y ń - , k i . Z  c. k. galic. drukarn i rządow ej.


